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Nabyte przez Oddziały czeki i zdyskontowane krótkoterminowe weksle, wysyłane do Reichsbanku 

w Berlinie do zainkasowania, należy kierować pod adresem:
R e i c h s b a n k h a u p t k a s s e
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A

Z m i a n y  w  urzęd ow e] stop ie  dyskon tow ej,
które zgodnie z Okólnikiem Nr. 38 z 11 maja 1925 r. należy zaznaczyć w „Wiadomościach Banku Pol­
skiego” Nr. 19 z 15 października 1930 r., str. 188: •

D a n ja ............................................. z 4 |  na Sl/2%, która obowiązuje od dn. 13. XI. 1930 r.
N o rw e g ja ..................................... z 4V2% na 4% „ „ „ „ 7. XI. 1930 r.

P o ło żen ie  gospodarcze Polsk i w październiku 1930 r. 
na p o d sta w ie  spraw ozdań O ddziałów.

Rynek pieniężny w miesiącu sprawozdawczym cechowało znacznie silniejsze, niż we wrześniu, 
zapotrzebowanie gotówki, przedewszystkiem ze strony rolnictwa na pokrycie zobowiązań za nawozy 
sztuczne, maszyny i narzędzia oraz robociznę przy okopowiźnie, tembardziej, że z jednej strony omłoty 
i dostawa były często znacznie utrudnione przez deszcze, z drugiej zaś brak popytu na zboże, 
mimo obecnego niesłychanie niskiego poziomu jego cen, nie pozwalał na dokonywanie większych 
tranzakcyj. Regulacja zobowiązań, zaciągniętych przez rolnictwo, szła bardzo opornie, zmuszając insty­
tucje kredytowe do udzielania dalszych prolongat i nasuwając poważne obawy, że przy dalszem trwaniu 
niskich cen płodów rolnych znaczna część rolników nie będzie w stanie spłacić swych długów. Wzrosła 
również, jakkolwiek w mniejszym stopniu, ilość weksli prolongacyjnych i w innych branżach, zwłaszcza 
mniej lub więcej związanych z rolnictwem, w których tranzakcje są przeważnie długoterminowe. 
Sytuacja finansowa wielu przedsiębiorstw, pracujących w tych warunkach, uległa pogorszeniu, do czego 
w pewnych, zresztą bardzo częstych wypadkach, przyczynia się niewątpliwie nadużywanie przez same 
przedsiębiorstwa kredytu wekslowego dla celów inwestycyjnych i budowlanych, względnie dla produkcji, 
nieznoszącej ani odsetek, ani terminów płatności krótkoterminowego kredytu wekslowego.

Ogólne te trudności nie odbiły się jednak niekorzystnie na Banku Polskim, w którym odsetek weksli 
zaprotestowanych w stosunku do płatnych uległ dalszemu zmniejszeniu i wynosił 3*64%, wobec 3‘78% we 
wrześniu i 4‘16% w sierpniu, przyczem nadal zaznaczyła się poprawa wypłacalności w branży włókien­
niczej i drzewnej, odsetek bowiem weksli zaprotestowanych w tych branżach w stosunku do ogólnej
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sumy protestów  (10*7 milj. zł., wobec 9*2 milj. zł. we wrześniu) zmniejszył się w pierwszej z 27*90% 
we wrześniu do 24*56% w październiku, w drugiej — z 4*21% do 3*53%. Zwiększył się natom iast odsetek 
w grupie „inne branże” — 40*95%, wobec 37*40% we wrześniu, oraz nieznacznie w branży metalowej -  
z 8*53% na 8*91% i skórzanej — z 3*17% na 3*26%. Odsetek dla branży rolniczej pozostał na poziomie 
września i wynosił 18*79%.

Zwiększone zapotrzebow anie gotówki ze strony rolnictw a oraz pewne ożywienie w niektórych 
gałęziach przem ysłu i handlu, jak również częściowe wycofywanie, wobec zwyżki dolara gotówkowego, 
wkładów zlotowych z niektórych instytucyj przez mniej uświadomione warstw y oszczędzających, spo­
wodowały we wrześniu dalszy spadek wkładów, zwłaszcza bezterminowych:

30 . IX . 19 3 0 . 31 . V I I I 1 9 3 0 .
oszczędnościow e czekow e, żyrow e oszczędnościow e czekow e, ży row e

i te rm inow e i n a  r /k ach  b ież . i te rm inow e i n a  r/kach  b ież.

Banku Polskim 1) ...................................... --- 99,2 --- 123,8
Banku Gospodarstwa Krajow ego1) . . 146,1 131,3 155,7 113,7
Państwowym Banku Rolnym l) . . .  . 26,7 55,6 29,2 54,0
Pocztowej Kasie Oszczędności . . . . 230,2 16*2,9 233,7 166,3
bankach2) ................................................... 630,4 561,5 640,4 582,7
kom unalnych kasach oszczędności3). 516,0 4) 47,5 517,4 4) 47,0

1.549,4 1.058,0 1.576,4 1.087,5
2.607,4 2.663,9

Ogólna suma wkładów zmniejszyła się w ciągu września o 56,5 milj. zł., czyli o 2*1% (w sierpniu —
0 36,5 milj. zł., t. j. o 1*3%), przyczem  wkłady oszczędnościowe i term inow e spadły o 1*8%, zaś cze­
kowe, żyrowe i na rachunkach bieżących — o 2*7%. Stosunkowo najsilniej ubytek wkładów oszczędno­
ściowych i term inowych zaznaczył się w bankach państwowych, przy jednoczesnym  jednak wzroście 
wkładów bezterm inowych, szczególnie znacznym w Banku Gospodarstwa Krajowego, następnie
w bankach pryw atnych.

W październiku wkłady, wycofane w poprzednim  miesiącu, zaczęły napływ ać zpowrotem, jednak 
wypadki przepisyw ania wkładów Złotowych na dolarowe zdarzały się w dalszym ciągu, pomimo 
pewnych utrudnień ze strony części banków, które depozytów dolarowych na bieżące rachunki nie 
przyjmowały wogóle, a term inowe — jedynie z warunkiem , że w ypłata może być uskuteczniona 
według uznania banku albo czekiem na Nowy Jork , albo w złotych według kursu  dziennego. Jednolita 
poiityka w tym kierunku ze strony wszystkich instytucyj kredytow ych m ogłaby ukrócić nadm ierny
1 zbędny obieg obcego pieniądza w kraju.

W zrost zapotrzebowania środków  obrotowych spowodował powiększenie w ykorzystanych kredytów  
w bankach pryw atnych z 1.906*1 milj. zł. w sierpniu do 1.922*4 milj. zł. we wrześniu, czyli o 16 3 
milj. zł., z czego na portfel wekslowy przypadło 6*1 milj. zł., na pożyczki na rachunkach bieżących — 
9*7 milj. zł. i pożyczki term inow e — 0*5 milj. zł. Pomimo spadku wszelkich wkładów o 31*2 milj. zł. 
oraz zwiększenia udzielonych kredytów , pogotowie kasowe w bankach zmniejszyło się zaledwie o 8*7 
milj. zł., wynosząc 90*0 milj. zł., gdyż równocześnie wzrosło redyskonto o 20*6 milj. zł. oraz zobowią­
zania zagraniczne banków.

W pierwszej dekadzie miesiąca sprawozdawczego zarządzenia Banku Polskiego w kierunku ogra­
niczenia portfelu nie przyniosły jeszcze pożądanego skutku, przeciwnie stan wykorzystanych kredytów  
wekslowych w dniu 10. X. w stosunku do dnia 30. IX. wzrósł o 15*5 milj. zł. W następnej jednak 
dekadzie zaznaczył się już znaczny spadek tak, że w rezultacie ogólny stan w ykorzystanych kredytów  
wykazał w ciągu października nieznaczne tylko zwiększenie, mianowicie o 2*4 milj. zł., przyczem 
portfel wekslowy wzrósł o 5*9 milj. zł,, pożyczki zaś zastawowe skurczyły się o 3*5 milj. zł.:

ł) Bez lokat Skarbu Państwa.
2) Według bilansów łącznych, zestawianych przez Komisarjat Bankowy Min. Skarbu; dane obejmują 60 banków  

i 5 większych domów bankowych.
3) Dane obejmują 365 kas, w tem  2 niekomunalne („Galicyjska Kasa Oszczędności we Lwowie" i „Ukraińska 

Szczadnycia" w Przemyślu).
4) W szelkie wkłady, z wyjątkiem wkładów instytucyj finansowych.
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30. 9. 1930 10. 10. 1930 20. 10. 1930 31. 10. 1930
Portfel wekslowy w milj. zł. 704*8 720*3 708*3 710*7
Pożyczki zastawowe „ „ 79*7 73*9 75*2 76*2

R a z e  m 784*5 794*2 783*5 786*9

Obligo podawcze z tytułu kredytu siewnego zmniejszyło się o 1*3 milj. zł. do 21 ’0 milj. zł., na­
tomiast wykorzystanie kredytu na rejestrowy zastaw rolniczy podniosło się o 15*2 milj. zł. do 56'3 milj. 
zł., podczas gdy w tym samym roku ubiegłego wynosiło tylko 23‘5 milj. zł. Portfel weksli rolniczych 
z terminem płatności ponad 3 miesiące powiększył się o 10*2 milj. zł., osiągając 90‘0 milj. zł.

Wobec trwającego w ciągu dwóch pierwszych dekad ubytku walut i dewiz, związanego z cią- 
głemi spłatami zagranicznych kredytów towarowych, przy wysokim poziomie portfelu wekslowego, 
a nawet jego sezonowej tendencji do dalszego wzrostu, Bank Polski, po zastosowaniu podwyżki stopy 
dyskontowej, ostrzejszej selekcji materjału wekslowego, oraz zniesienia przekroczeń kredytów, wpro­
wadził w końcu października ograniczenie dyskonta do weksli płatnych najdalej w ciągu 75-ciu dni. 
Zarządzenie to, zaznaczające konieczność znacznej powściągliwości przy zaciąganiu zobowiązań, nie 
dotyczy jednak weksli rolników, które nadal są przyjmowane z terminem do 90 dni, względnie, o ile 
odpowiadają warunkom art. 58 statutu Banku (t. j. pochodzą z tytułu nabycia nasion, nawozów, ma­
szyn i narzędzi rolniczych, oraz inwentarza), nawet z terminem do 6 miesięcy. Wślad za Bankiem
Polskim poszły również i niektóre banki prywatne, skracając terminy przyjmowanych do dyskonta
weksli.

Zwiększone zapotrzebowanie gotówki przy jednoczesnem skurczeniu się portfelu wekslowego 
Banku Polskiego, oraz wzmożone wykorzystanie kredytów zagranicznych przez banki prywatne spo­
wodowały w ostatniej dekadzie października znaczny przypływ walut i dewiz, który pokrył prawie 
całkowicie ich ubytek tak, że rezerwy walutowo-dewizowe zmniejszyły się w ciągu października za­
ledwie o 2’8 milj. zł., wobec 49'3 milj. zł. w poprzednim miesiącu:

P ie n ią d z e  i n a le ż n o ś c i  z a g r a n ic z n e  w  m ilj. z ł.: 30. 9. 1930 10. 10. 1930 20. 10. 1930 31. 10. 1930

z a lic z o n e  d o  p o k r y c ia  321,9 297,1 287,0 312,2
n ie z a lic z o n e  „ „ 115,2 117,3 120,2 122,1

R a z e m  437,1 414,4 407,2 434,3
kruszec 561,9 561,9 561,9 562,0

Na skutek znacznego zwiększenia się obiegu pieniężnego, przy jednoczesnym kilkonastomiljono- 
wym wzroście natychmiast płatnych zobowiązań, pokrycie zarówno kruszcowe jak i kruszcowo-walu- 
towe uległo zmniejszeniu. Pierwsze z 35*90% we wrześniu spadło do 34*81% w październiku, drugie — 
z 56*47 do 54*15%.

Całkowity obieg pieniężny powiększył się o 41*3 milj. zł., z czego na bilety bankowe przypadło 
35*4 milj. zł., i wykazywał w październiku następujące zmiany (w milj. zł.):

30. 9.1930 10.10.1930 20. 10. 1930 31.10.1930

Bilety Banku Polskiego 
Emisja ska rbow a:

1.373,0 1.336,5 1.291,3 1.408,4

bilon 229,7 230,5 % 228,1 235,8
bilety państwowe 3,0 2,9 2,9 2,8

R a z e m 1.605,7 1.569,9 1.522,3 1.647,0
Zaznaczyć należy, że w dniu 31. X. r. b. obieg biletów Banku Polskiego osiągnął poziom nieno- 

towany dotąd, przekraczając o 16*2 milj. zł. dotychczasowe maximum, datujące się z 31. X. 1929 r. 
Wzrost obiegu pieniężnego nastąpił wskutek podjęcia przez Skarb Państwa w porozumieniu 
z Bankiem Polskim i Doradcą Finansowym Rządu, p. Ch. Dewey’em specjalnej rezerwy skarbowej 
w wysokości 75 milj. zł., złożonej przez Skarb w swoim czasie zgodnie z planem stabilizacyjnym 
w Banku Polskim. Część tego depozytu została zużyta na całkowite pokrycie długu skarbowego 
w Banku Polskim w wysokości 25 milj. zł., pozostałe natomiast 50 milj. zł. Skarb przeznaczył w po­
łowie na powiększenie swych rezerw kasowych, w połowie zaś przelał na fundusz „F ’ (państwowy 
fundusz kredytowy), z czego 15 milj. zł. przekazano PaństwTowemu Bankowi Rolnemu na pomoc kre­
dytową dla rolnictwa.
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Obrót bezgotówkowy w stosunku do września wykazał zwiększenie. Obroty żyrowe w Banku 
Polskim *) wraz z obrotami izb rozrachunkowych i czekowemi P. K. O. wzrosły z 6.283*2 milj. zł. do 
6.45P4 milj. zł., czyli o 218*2 milj. zł.

Rolnictwo. Opady deszczowe w drugiej połowie października znacznie utrudniały wszelkie roboty 
polne, zwłaszcza przy okopowiźnie tak, że w wielu majątkach do końca miesiąca nie zdołano jeszcze 
ukończyć kopania ziemniaków, tembardziej, że produkt w kopcach wymaga obecnie dużego nakładu 
pracy przy zabezpieczaniu go przed gniciem, któremu uległy już nawet poważne ilości zapasów. 
Również dużo stogów ze zbożem przemokło do tego stopnia, że do omłotu można będzie przystąpić 
dopiero za kilka tygodni. Zasiewy jesienne zostały ukończone całkowicie w warunkach jeszcze naogół 
bardzo korzystnych, przyczem w dalszym ciągu nastąpiło ograniczenie obszaru zasianego żytem na 
rzecz pszenicy; natomiast orka przed zimą w większych majątkach o dobrej glebie była bardzo utrud­
niona skutkiem nadmiaru wilgoci.

W porównaniu z poprzednim miesiącem położenie na rynkach zbożowych nie uległo zmianie. 
Ceny zbóż nadal miały tendencję zniżkową, z wyjątkiem owsa, który utrzymał się na niezmienionym 
poziomie. W dalszym ciągu najsilniej zniżkowała pszenica, wykazując w ciągu października spadek 
ceny o 8%. Dzięki słabym dowozom ceny żyta i jęczmienia spadły nieznacznie, co przedstawia poniższe 
zestawienie przeciętnych tygodniowych cen w złotych za 100 kg na giełdzie paznańskiej:

P a ź d z i e r n i k  
Zboże 6 — 11 13 — 18 20 — 25 27. X. — 1. XI.

pszen ica   26*26 25*88 24*38 24*13
ży to   18*00 18*00 17*81 17*75
jęczm ień..................... 26*50 26*13 26*00 26*00
o w ie s ......................... 18*00 18*00 18*00 18*00

Na rynkach zagranicznych ceny zbóż kształtowały się następująco (w dolarach za 100 kg):

P a ź d z i e r n i k
Pszenica 6 — 11 13 — 18 20 — 25 27. X. — 1

Nowy Jork . . 3*28 3*26 3*36 3*32
Hamburg . . . — 3*11 3*10 3*18
Berlin................ 5*42 5*36 5*30 5*54
Polska2) . . . 3*08 3*04 2*91 2*88

Żyto

Nowy Jork . . 2*25 2*27 2*24 1*94
Hamburg . . . — — — —
Berlin................. 3*53 3*47 3*47 3*55
Polska2) . . . 2*08 2*08 2*05 2*05

Na giełdzie nowojorskiej ceny pszenicy zwyżkowały w przedostatnim tygodniu, w ostatnich jednak 
dniach miesiąca znowu spadły, osiągając poziom z pierwszych dni października, natomiast zniżka dla 
żyta, poza środkowym tygodniem, trwała przez cały miesiąc, osiągając w końcu poziom niższy nawet, 
niż w Polsce. Ceny na rynkach niemieckich w ostatnim tygodniu nieco zwyżkowały; dla żyta — wskutek 
zmniejszenia się dowozów oraz silniejszej tendencji dla mąki żytniej, dla pszenicy i jęczmienia — dzięki 
podwyższeniu ceł przywozowych.

Premjowany eksport zbóż z 74*9 tys. to n n 3) w sierpniu wzrósł we wrześniu do 82*3 tys. tonn, 
z czego na żyto przypadło 35*7 tys. tonn, na jęczmień — 30*8 tys. tonn, pszenicę — 7*0 tys. tonn, 
mąkę — 8*6 tys. tonn i słód 0*2 tys. tonn.

Wskutek ciągłej zniżki cen płodów rolnych ciężka sytuacja rolnictwa uległa dalszemu pogłę­
bieniu; jedynie dobrze postawione gospodarstwa mleczne, hodowla ryb i częściowo drobiu dają sto­
sunkowo dobre rezultaty. Wszelkie nakłady na cele produkcyjne ulegają daleko idącemu ograniczeniu,

9 Bez wpłat i wypłat gotówkowych.
9  Przeciętne giełdy poznańskiej i warszawskiej.
) Liczba uzupełniona, w poprzedniem sprawozdaniu podano 66'8 tys. tonn.
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gdyż dochody z gospodarstw rolnych nie pokrywają nawet bieżących wydatków, wobec czego powięk­
szają się zaległości w płaceniu podatków i opłat państwowych, komunalnych, premij asekuracyjnych 
i zobowiązań wekslowych.

Sytuację w produkcji hodowlanej na rynkach międzynarodowych, jak było zaznaczone w poprzed- 
niem sprawozdaniu, charakteryzuje silnie zwiększona podaż i bardzo poważny spadek cen. Wobec 
nadmiaru zboża i pasz hodowla wzrosła we wszystkich krajach. Przyrost trzody chlewnej w Europie 
w r. b. obliczany jest na 8 — 10 milj. sztuk. Spadek cen najsilniej zaznaczył się na rynku angielskim, 
następnie austrjackim i czeskim. Na targach krajowych, gdzie za świnie mięsne typu eksportowego 
płacono niedawno zł 2*15 — 2*40, obecnie płaci się zł 1*30 — 1*50 za kg żywca. W miesiącu sprawo­
zdawczym za nierogaciznę polską osiągano: na rynku wiedeńskim S 1*40 — 2*20, praskim — Kć 7*20_
8*70, wobec S 1*50 — 2*35 i Ko 7*50 — 10*00 we wrześniu. Obecne ceny są niższe przeciętnie o 30—35 
gr. na kg żywej wagi świń od najgorszych z roku 1928 i zimy 1928/29. Pomimo słabej rentowności 
wywóz nierogacizny i bydła na główne nasze rynki w stosunku do poprzedniego miesiąca znacznie 
się wzmógł:

trzody żywej szt.
„ bitej „

cieląt bitych „
bydła rogat. „

do Austrji do Czechosłowacji

1930 r. 1929 r. * - * * 1930 r. 1929 r.
w paździer- we wrześniu w paździer­ w paździer- we wrześniu w paździer­

niku niku niku „ niku

35.313 30.621 21.008 { 46.066 32.91414.581 9.154 3.827 40.190

10.388 10.414 4.853 —  — —

— — — 1.442 1.242 —

Wywóz nierogacizny żywej i bitej do Austrji wzrósł w porównaniu z wrześniem o 10.119 sztuk, 
do Czechosłowacji — o 13.152 szt. i był łącznie o prawie 31 tys. sztuk, czyli o 47$, większy, niż
w październiku r. ub. Poza tern dobrze rozwijał się zapoczątkowany we wrześniu eksport lekkiego 
bydła do Włoch, dochodząc do 600— 700 sztuk tygodniowo, jednak i tu opłacalność wywozu była 
bardzo słaba, a przeważnie nawet narażała eksporterów na straty.

Eksport bekonów znacznie się zwiększył, osiągając 6*9 milj. zł., wobec 5*4 milj. zł. we wrześniu.
Podaż masła na poszczególnych rynkach krajowych była nierównomierna. Przy końcu miesiąca 

w województwach centralnych, a zwłaszcza w stolicy, dał się zauważyć, wskutek lokalnego wzmożenia 
popytu, nawet pewien brak towaru, powodując zwyżkę ceny, która dla masła śmietankowego pierw­
szej jakości wynosiła w Warszawie w ostatnich dniach października zł 5*10 —  5*30 za kg (w końcu 
września — zł 4*30); w województwach zachodnich natomiast w dalszym ciągu odczuwano nadmiar po­
daży. Sytuacja w eksporcie nadal kształtowała się niepomyślnie. Rynki zagraniczne są do tego 
stopnia nasycone towarem, że importerzy mają bardzo słabe nadzieje na zwyżkę cen, notowaną zwy­
kle w tym okresie. Jedynie ostrość zimy może wpłynąć decydująco na zmianę położenia. Pomimo to 
wywóz masła polskiego wykazał w październiku stosunkowo nieznaczny spadek o 0*5 milj. zł., wyno­
sząc 6*6 milj. zł. Zmniejszył się również eksport jaj z 14*5 milj. zł. we wrześniu do 13*1 milj. zł. 
w październiku, jakkolwiek tendencja dla jaj była w dalszym ciągu mocna przy stale malejącej po­
daży. Szczególnym popytem cieszyły się gatunki średnie i małe, znacznie tańsze od wyborowych. 
W kraju również ceny zwyżkowały, dochodząc w Warszawie w końcu października do zł 280 — 285 
za skrzynię — 1.440 sztuk, wobec zł 260 w pierwszej połowie miesiąca.

Młynarstwo. Wobec zmniejszonego zbytu i konkurencji małych młynów, większe pracowały czę­
ściowo na skład, spodziewając się ożywienia w okresie przedświątecznym. Niektóre jednak produkcję 
ograniczyły. Eksport mąki, zwłaszcza żytniej, rozwijał się w dalszym ciągu, gdyż w państwach bał­
tyckich i skandynawskich ujawnia się stały wzrost popytu.

Cukrownictwo rozpoczęło kampanję normalnie, jakkolwiek dostawa buraków z niektórych miej­
scowości, skutkiem opadów i złego stanu dróg, ulega opóźnieniu, budząc obawy o ciągłość produkcji. 
Na rynek krajowy wysłano 27*9 tys. tonn cukru, czyli o 1*3 tys. tonn więcej, niż we wrześniu. W po­
równaniu z październikiem r. ub. zbyt powiększył się o prawie 7 tys. tonn, co jednak nie oznacza 
bynajmniej wzrostu konsumcji krajowej, a tłumaczy się jedynie tern, że cukrownie, mając znaczne 
remanenty z kampanji ubiegłej, starały się o zwolnienie swych składów dla cukru nowego drogą 
zwiększenia zapasów w hurtowniach. Wzmógł się również i eksport, osiągając 56*5 tys. tonn, wobec
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4L6 tys. tonn w październiku r. ub. Ceny eksportowe od połowy października, po dojściu do najniż­
szego poziomu (około 19 zł. za 100 kg loco cukrownia), wykazywały pewną, aczkolwiek narazie nie­
znaczną, tendencję zwyżkową.

W  przemyśle węglowym nastąpiło dalsze ożywienie, znacznie silniejsze, niż w poprzednich mie­
siącach. W przeliczeniu na jeden dzień roboczy wydobycie wzrosło w stosunku do września o 15 tys. 
tonn, t. j. do 143 tys. tonn, zbyt zaś o przeszło 9 tys. tonn, osiągając 130 tys. tonn. Produkcja w po­
równaniu z poprzednim miesiącem zwiększyła się o 532 tys. tonn, czyli o 16%, osiągając 87% wydo­
bycia w tymże miesiącu r. ub., ogólny zbyt natomiast — o 356 tys. tonn, z tego sprzedaż krajowa — 
o 214 tys. tonn, eksport — o 142 tys. tonn. Wzrost wywozu przypadł przedewszystkiem na rynki 
północne i do państw sukcesyjnych. W stosunku do października r. ub. ogólny zbyt węgla był mniej­
szy o niecałe 9%, wykazując nieco większy spadek procentowy w eksporcie, niż w sprzedaży wewnątrz 
kraju.

Według danych tymczasowych wydobycie węgla, zużycie wewnątrz kraju i wywóz przedstawiały 
się następująco w tys. tonn:

październik 1930 wrzesień 1930

wydobycie   3.858 3.326
zużycie wewnątrz kraju . . . 2.175 1.981
w y w ó z   1.343 1.201

Przemysł naftowy. W produkcji ropy w okręgu drohobyckim, wbrew przewidywaniom, poważ­
niejsze zmiany nie zaszły. W okręgu jasielskim ostatnio dowiercono dalszych kilka szybów o ogólnej
wydajności przeszło 3 cysterny dziennie, przyczem ruch wiertniczy nadal prowadzony był intensywnie.

Zbyt produktów naftowych na rynku krajowym był naogół zadowalający, co dotyczy zwłaszcza 
nafty, której sprzedaż, wobec zbliżającego się sezonu, ustawicznie wzrastała. Jedynie oleje automobi­
lowe, wobec niedostatecznej jeszcze ochrony celnej, spotykały się z silną konkurencją olejów impor­
towanych, gatunkowo dobrych, a tańszych. Stosunkowo korzystny przebieg sezonu miały asfalty kra­
jowe, do których uprzedzenie, zresztą nieuzasadnione, powoli ustępuje, tembardziej, że jakość ich stale 
się polepsza. W eksporcie, w porównaniu z wrześniem, zaznaczył się silny wzrost (prawie trzykrotny) 
wywozu olejów smarowych, który osiągnął 1*7 milj. zł., zmniejszył się natomiast wywóz benzyny, pa­
rafiny i nafty (łącznie o 1'5 milj. zł.).

W  przemyśle hutniczym  w porównaniu z poprzednim miesiącem zaznaczył się silny spadek 
napływu zamówień. Syndykat Hut Żelaznych przydzielił ich hutom w ogólnej wysokości 24*2 tys. tonn, 
wobec 44 tys. tonn we wrześniu i 35 tys. tonn w sierpniu. Spadek nastąpił przedewszystkiem na 
skutek znacznego zmniejszenia się zamówień rządowych, które, po przejściowej, silnej, nienotowanej 
od kwietnia r. b. zwyżce we wrześniu, z 12*5 tys. tonn skurczyły się do zaledwie 1’8 tys. tonn. Nie­
korzystnie kształtowało się również zapotrzebowanie na materjały żelazne ze strony hurtowego handlu, 
w pewnym stopniu w związku z trwającemi w pierwszej połowie miesiąca świętami żydowskiemi, 
a głównie wskutek niedopisania zakupów jesiennych ze strony rolnictwa. Lekkie zwiększenie napływu 
zamówień wystąpiło natomiast ze strony metalowego przemysłu przetwórczego (o około 1*7 tys. tonn), 
wywołane wyłącznie wzrostem zleceń ocynkowni blach, niemal jedynego działu metalowego przemysłu 
przetwórczego, który może się wykazać względnie korzystnym przebiegiem tegorocznego sezonu.

Przem ysł metalowy. Częściowo ograniczona we wrześniu produkcja fabryk maszyn i narzędzi 
rolniczych wykazała w miesiącu sprawozdawczym pewne, a w niektórych zakładach dość znaczne, 
ożywienie, spowodowane zwiększonem zapotrzebowaniem, zresztą dość późnem, a przeto do pewnego 
stopnia niespodziewanem, skutkiem czego częstokroć dawał się odczuć brak odpowiednich maszyn na 
składzie. Wobec konkurencji zagranicznej, rolnicy żądają bardzo długich terminów kredytowych, nader 
ciężkich dla naszego przemysłu przy braku dostatecznych środków obrotowych i zmuszających fabryki 
tego działu do obniżania kosztów robocizny (zarobków akordowych) i zmniejszania pensyj urzędniczych. 
Większość fabryk zatrudniona była pełny tydzień przy stanie zamówień, pozwalającym na intensyw­
niejszą pracę do połowy listopada. Sezonowe ożywienie nastąpiło również w fabrykach wag, które 
pracowały przez 6 dni w tygodniu, jednak przy zmniejszonej liczbie robotników, gdyż tegoroczny 
napływ zamówień jest znacznie mniejszy. Wobec wzmożonego popytu ze strony górnictwa, znacznie 
zwiększyła się produkcja w fabrykach lin drucianych. Normalnie pracowały nadal wytwórnie narzędzi 
precyzyjnych, mające dostateczne zamówienia zarówno krajowe jak i zagraniczne. Dalszemu pogor-
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szeniu uległa sytuacja fabryk śrub i nitów oraz gwoździ i drutu, przyczem te ostatnie zmuszone były 
do redukcji robotników i ograniczenia czasu pracy. W niepomyślnych warunkach pracują zakłady 
budowy wagonów tramwajowych oraz fabryki wyrobów masowych kutych i prasowanych. Inne działy 
przemysłu metalowego większych zmian nie wykazały.

W pizemyśls włókienniczym okręgu łódzkiego październik nie przyniósł zwykłego dla tego 
miesiąca ożywienia, czego głównym powodem było ograniczenie zapotrzebowania ze strony rolnictwa. 
Dotkliwie odczuwał się poza tern brak gotówki u kupców prowincjonalnych, wobec czego szereg tran- 
zakcyj nie doszedł do skutku, gdyż fabrykanci w dalszym ciągu zachowywali dużą ostrożność w przyj­
mowaniu weksli. W branży bawełnianej położenie nie uległo zasadniczej zmianie. Większe fabryki 
obniżyły ceny niektórych gatunków, głównie celem pozbycia się niemodnych i wybrakowanych towa­
rów, a zwiększenia produkcji wyrobów standartowych i modnych damskich. Poza tern wogóle towary 
gotowe, wobec potanienia przędzy, w dalszym ciągu miały tendencję zniżkową, wskutek czego nastą­
piło osłabienie zbytu niektórych gatunków, gdyż kupcy wstrzymywali się od większych zakupów 
w oczekiwaniu dalszej zniżki cen. Wobec osłabienia popytu, kartel przędzalników przewiduje ogra­
niczenie pracy do 4 dni w tygodniu. W branży wełnianej, poza przyczynami natury ogólnej, na roz­
wój obrotów hamująco wpływało również wyczekujące stanowisko klienteli w nadziei na poważniejszą 
zniżkę cen tkanin, wobec dalszego potanienia wełny oraz przędzy, tembardziej, że słabsze firmy oka­
zywały skłonność do dalszych ustępstw. Osłabienie popytu niema jednak trwalszej podstawy i praw­
dopodobnie ruch w tej gałęzi przemysłu z nastaniem zimna ożywi się znowu.

W okręgu bielskim przędzalnie wełny czesankowej, rozporządzające dostateczną ilością zamówień, 
w związku ze zbliżającą się produkcją na przyszłoroczny sezon letni, pracowały przeważnie na dwie 
zmiany. Wywóz tkanin wełnianych i półwełnianych po ukończeniu głównego sezonu ekspedycji 
zmniejszył się znacznie i wyniósł 23'8 tys. kg wartości 754 tys. zł., wobec 36 tys. kg wartości 
1.207 tys. zł. we wrześniu, kierując się głównie do Anglji, państw skandynawskich, Węgier i Austrji.

W okręgu białostockim zaznaczyło się pewne ożywienie dzięki zwiększonemu napływowi zamó­
wień zarówno krajowych, jak zagranicznych. Wszystkie większe fabryki sukna i koców były urucho­
mione i pracowały cały tydzień, często nawet na dwie zmiany. Ogólnie tranzakcje krajowe zawierane 
były z trudem, kupcy bowiem oferowali pokrycie w wekslach nawet do 6-ciu miesięcy, przemysłowcy 
zaś żądali od 15 do 25% gotówką, resztę w wekslach, nadających się do dyskonta w Banku Polskim. 
Eksport w dalszym ciągu odbywał się głównie do Japonji, Indyj i Persji, a następnie do Finlandji
1 Austrji. Stosunki handlowe z Persją utrudniają istniejące tam silne ograniczenia walutowe. Wywóz 
do Palestyny jest obecnie bardzo słaby, ze względu na niesolidność tamtejszego kupiectwa, rekrutują­
cego się zresztą z żydów z Polski.

W innych ośrodkach przemysłu tekstylnego wytwórczość fabryk utrzymywała się na poziomie 
września, wszędzie jednak notowane było osłabienie sezonowego ożywienia sprzedaży.

Fabryki pończosznicze oraz wyrobów trykotażowych i dzianych, szczególnie pierwsze, w dalszym 
ciągu dobrze były zatrudnione, natomiast wytwórnie pluszu i welwetów oraz dywanów, skutkiem 
znacznego skurczenia się zapotrzebowania, zmniejszyły produkcję.

Ogólny eksport materjałów i wyrobów włóknistych w porównaniu z wrześniem zmniejszył się 
o 1*4 milj. zł (14*2 milj. zł, wobec 15*6 milj. zł.), głównie na skutek spadku wywozu wyrobów goto­
wych, z wyjątkiem tkanin jedwabnych, których zbyt zwiększył się o 1*2 milj. zł. i osiągnął 3‘6 milj. zł.

W przemyśle dizewnym  nie dało się zanotować rozwoju tendencji ku poprawie, zaznaczającej się 
lekko we wrześniu, a przeciwnie stwierdza się pewne pogorszenie sytuacji, na co, obok ogólnie sła­
bego zapotrzebowania rynku krajowego, wpłynęły dwie okoliczności: znaczna sprzedaż (600.000 stan- 
dartów) po bardzo niskich cenach drzewa sowieckiego do Anglji z dostawą na r. 1931, oraz duże 
ograniczenia w zakupach materjałów drzewnych przez P. K. P. Fakt zawarcia przez Anglję dużej 
tranzakcji drzewnej z Sowietami był znany już we wrześniu, jednak dopiero w październiku bliższe 
jej warunki doszły do wiadomości naszych eksporterów, zmuszając ich do dalszej zniżki cen pod grozą 
całkowitej utraty rynków Holandji, Belgji, Niemiec i t. d. Ograniczenie zamówień ze strony P. K. P. 
przeszło wszelkie oczekiwania. Roczne zapotrzebowanie P. K. P. na podkłady kolejowe wynosi około 
4 milj. sztuk, tymczasem przetargiem, który się odbył w połowie października, objęte zostało tylko
2 milj. podkładów kolejowych. Podobne ograniczenia stosowane są również dla drzewa na cele 
warsztatowe i budowlane. Przy takim stanie rzeczy oferenci w trosce o zdobycie dostawy obniżają 
ceny bez wszelkiej realnej kalkulacji. Wreszcie konjunkturę komplikują starania pewnych sfer gospo-



204

darczych w Niemczech o nieprzedłużanie prowizorjum drzewnego, co spowodowałoby zupełne zamknię­
cie granicy niemieckiej dla wywozu tartego drzewa polskiego.

Skutkiem znacznych zapasów drzewa w tartakach i u hurtowników, przy jednocześnie bardzo
niskim poziomie cen, wyręby w lasach naogół właściwie nie zostały jeszcze rozpoczęte. W dalszym 
ciągu wiele tartaków było nieczynnych, a pozostałe wykorzystywały tylko część swej zdolności prze­
twórczej, przyczem w szeregu tartaków, zwłaszcza nad kanałem bydgoskim, które przecierały również 
drzewo sowieckie na rachunek firm zagranicznych, produkcja uległa znacznemu ograniczeniu, gdyż, 
wobec zniżenia opłat tranzytowych na drzewo sowieckie, jego przeróbka, ze względu na tańszą kalku­
lację, odbywa się obecnie przeważnie w tartakach niemieckich.

Wytwórnie mebli tańszych pracowały normalnie, ilość zamówień była dostateczna, zwłaszcza na 
tańsze garnitury mebli kuchennych; obroty nieco większe, niż we wrześniu. Natomiast fabryki mebli 
artystycznych w dalszym ciągu znajdowały się w ciężkiej sytuacji.

Ogólny wywóz w stosunku do września powiększył się o 1*7 milj. zł., osiągając 28*0 milj. zł.
Wzrost eksportu przypada głównie na drzewo surowe: kłody, kloce i dłużyce (o 0*9 milj. zł.) oraz
papierówkę (o 0*4 milj. zł.).

Przemysł papierniczy w dziale papieru bezdrzewnego pracował normalnie na 3 zmiany, częściowo 
jednak na skład. Obroty w stosunku do poprzedniego miesiąca zwiększyły się o kilkanaście procent. 
Odbiorcy naogół wstrzymują się od większych zamówień, ze wżględu na trudne warunki kredytowe 
i brak dostatecznych środków obrotowych. W dziale papieru drzewnego fabryki, pomimo wykorzy­
stywania zaledwie 60% swej zdolności wytwórczej, w dalszym ciągu pracowały częściowo na skład, 
czego powodem była ograniczona konsumcja oraz import, który, jakkolwiek zmniejszony w porównaniu 
z rokiem ubiegłym, utrzymuje się jeszcze na bardzo wysokim poziomie; w ciągu bowiem 10 miesięcy 
r. b. przywóz wyniósł 13*7 tys. tonn wartości 21*2 milj. zł. (w tym samym czasie r. ub.—17*1 tys. tonn 
wartości 25*9 milj. zł.). Przywóz papieru tłumaczy się głównie dumpingowemi warunkami kredytowemi, 
gdyż ceny krajowe są znacznie niższe od cen na rynkach zagranicznych. Poza tern na wysokość przy­
wozu w pewnej mierze wpływają anormalne stosunki, panujące w naszem papiernictwie, które wymaga 
jak najrychlejszej organizacji i rozplanowania poszczególnych gatunków wytwórczości, celem przystoso­
wania jej do potrzeb konsumcji, gdyż dotychczas papiernie polskie, produkując jedynie pewne gatunki, 
stwarzają wysoką nadprodukcję jednych, a konieczność importu innych rodzajów. Pewnej poprawy 
w tym kierunku należy się spodziewać z chwilą powołania do życia ogólnego syndykatu papierniczego, 
w sprawie organizacji którego toczą się obecnie pertraktacje, a którego głównem zadaniem ma być 
właśnie normalizacja produkcji i stosunków w branży papierniczej.

Przemysł ceramiczny. Zwiększenie zapotrzebowania na cegłę, notowane w poprzednim miesiącu, 
utrzymało się, a nawet rozwinęło w dalszym stopniu, jakkolwiek nie ulega wątpliwości, że w większo­
ści cegielni pozostaną jeszcze duże zapasy na rok przyszły. W przemyśle szklanym w dziale butelko­
wym, wskutek silnie ograniczonego zapotrzebowania ze strony Monopolu Spirytusowego oraz zmniej­
szonego do .połowy zakupu butelek przez browarnictwo, mleczarstwo i t. d., nadprodukcja nadal 
odczuwana była bardzo dotkliwie. Dyrekcja Monopolu Spirytusowego posiada olbrzymie zapasy 
umowne w magazynach hut, częściowo zaliczkowane, a składy jej, podobnie jak i prywatnych firm, 
w dalszym ciągu są przepełnione. Z 44 milj. butelek, nagromadzonych na składzie rozlewni Dyrekcji 
Monopolu Spirytusowego w maju, do końca września zużyto zaledwie 7 milj. W dziale szkła galan­
teryjnego natomiast nastąpiła dalsza poprawa; w niektórych hutach obroty w stosunku do września 
prawie się podwoiły. W związku z sezonem nastąpiło również pewne ożywienie w grupie szkła szy­
bowego, którego tegoroczny zbyt osiągnie zapewne poziom roku ubiegłego. Fabryki fajansu zatrudnio­
ne były przez cały tydzień przy ograniczonej jednak ilości robotników. Napływ zamówień zarówno 
krajowych jak i zagranicznych był dostateczny. Szczególnie dość licznie nadchodziły zamówienia 
importerów rumuńskich, przyjmowane jednak ze znaczną rezerwą, ze względu na panujący w Rumunji 
kryzys i trudności płatnicze.

W  pizemyśle garbarskim sezonowe ożywienie rozwijało się w dalszym ciągu, przyczem niektóre 
garbarnie pracowały na dwie zmiany. Popyt na skóry zarówno twarde jak i miękkie był dość dobry 
przy cenach niezmienionych. Wskutek zwiększonego zapotrzebowania tendencja dla skór surowych 
mocna.

Z powodu trudności zbytu przy silnej konkurencji obuwia zagranicznego przemysł obuwniczy 
zmuszony był do ograniczenia produkcji.
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Przem ysł chemiczny. Przebieg konjunktury w przemyśle produktów węglopochodnych stał w paź­
dzierniku wyraźnie już pod znakiem zbliżającego się okresu zimowego, gdyż zbyt najważniejszych 
artykułów smołowcowych miał tendencję zniżkową, z wyjątkiem benzolu motorowego, którego popyt, 
pomimo przeważającej niepogody, utrzymał się na poziomie poprzedniego miesiąca. Pewnej poprawy 
również doznał wywóz benzolu dla celów napędowych do Niemiec.

W przemyśle mydlarskim i perfumeryjnym obroty w porównaniu z wrześniem zmalały o około 
20%, pomimo to fabryki pracowały w dalszym ciągu przez 6 dni w tygodniu przy niezmienionej ilości 
robotników i godzin. Za główną przyczynę zmniejszania się obrotów należy uważać zubożenie ludności 
rolniczej, zwłaszcza w województwach wschodnich i południowych, gdzie wypłacalność znacznie się 
pogorszyła.

Państwowe fabryki związków azotowych wyprodukowały w miesiącu sprawozdawczym 13.605 
tonn nawozów. Sprzedaż w październiku, jako miesiącu posezonowym, była nieznaczna.

Nawozów potasowych z Kałusza i Stebnika sprzedano tylko 3.205 tonn, wobec 12.059 tonn we 
wrześniu. Ponadto eksportowano kainit do Czechosłowacji; dwa większe transporty wysłano również 
do Anglji i Belgji.

W  handlu ogólnie październik nie przyniósł sezonowego ożywienia w rozmiarach oczekiwanych. 
Zwiększenie obrotów nastąpiło w branży węglowej, maszyn rolniczych, ceramicznej, papierniczej oraz 
skórzanej. W innych branżach obroty bądź utrzymały się na poziomie września, np. w handlu spo- 
żywczo-kolonjalnym, bądź uległy nawet zmniejszeniu, zwłaszcza w branży włókienniczej, gdzie święta 
żydowskie, a przedewszystkiem łagodna pogoda wpłynęły ujemnie na tempo sprzedaży tkanin zimo­
wych, k tó re— żywsze z początkiem sezonu— ostatnio znacznie osłabło.

Ogólny wskaźnik cen hurtowych z 81*8 w sierpniu zmniejszył się do 79*7 we wrześniu, przyczem 
wskaźnik cen płodów rolnych spadł z 68*2 do 65*5, a artykułów przemysłowych — z 93*2 do 92*0. 
Zniżka cen artykułów rolnych spowodowała równjeż zmniejszenie się ogólnego wskaźnika cen deta­
licznych do 99*7, wobec 101*3 w sierpniu. Ceny detaliczne artykułów przemysłowych zmianie nie 
uległy.

Bilans handlu zagranicznego wykazał w dalszym ciągu saldo dodatnie w wysokości 5*7 milj. zł. 
(we wrześniu 21'4 milj. zł.), powiększając w ten sposób tegoroczną nadwyżkę wywozu nad przywozem 
do 131*0 milj. zł. Eksport w stosunku do września zmniejszył się o 3*9 milj. zł., co nastąpiło wyłącznie 
kosztem artykułów przemysłowych (o 6*8 milj. zł.), gdyż zbyt produktów spożywczych wzmógł się 
o 2*9 milj. zł. Import natomiast powiększył się o 11*8 milj. zł., wykazując wzrost przedewszystkiem 
na artykułach przemysłowych o 8*8 milj. zł., jak również i na produktach spożywczych — o 3*0 milj. zł.

Na rynku pracy październik jest zwykle punktem zwrotnym w stanie bezrobocia. W końcu 
września względnie w pierwszych tygodniach października bezrobocie osiąga najniższy poziom, poczem 
stopniowo zaczyna wzrastać. W roku bieżącym z powodu trwających robót polnych, a przedewszyst­
kiem budowlanych, miesiąc sprawozdawczy nie wykazał wzrostu liczby bezroboczych, przynosząc na­
wet nieznaczne zmniejszenie (o około 0*2 tys.). Obecny stan bezrobocia, wynoszący w dniu 1 listo­
pada 167*3 tys. jest około 85% wyższy, niż w tymże czasie r. ub.

Kronika ustawodawstwa gospodarczego. Z wydanych w październiku rozporządzeń w sprawach 
gospodarczych należy wymienić następujące:
Rozp. Min. Skarbu, Przemysłu i Handlu oraz Rolnictwa z dn. 17. IX. 30 (Dz. U. R. P. Nr. 70 poz. 556)

ustanawia cło wywozowe od pierza nieoczyszczonego w wyso­
kości zł 1.000 i od puchu nieoczyszczonego w wysokości zł 3.000 
od 100 kg, z tem oczywiście, że surowiec odpowiednio oczy­
szczony wolny jest od cła.

„ „ „ „ „ oraz Rolnictwa z dn. 29. IX. 30. (Dz. U. R. P. Nr. 70, poz. 557).
obniża, poczynając od dnia 1 listopada r. b., premje wywozowe 
dla mąki niepełnej (śrutowej, półśrutowej, pośledniej i t. p.) 
z 12 zł. do zł 9, przyczem wszystkie dotychczasowe premje wy­
wozowe dla zbóż przedłuża na okres nieograniczony, aż do od­
wołania.

„ „ „ „ „ oraz Rolnictwa z dn. 19. IX. 30 (Dz. U. R. N. 74, poz. 586) usta­
nawia zwrot cła przy wywozie nawozów potasowych w wyso­
kości 0*60 zł. od 100 kg.
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B I L A N S E  K R A J O W Y C H
S T A N C Z Y N N Y  (w tysiącach

Liczba

spółek
K a s a Dłużnicy

Towary
i

surowce

Nieru­
chomości

i
ruchomo­

ści

Inne

aktywa

Niepo- 
lcryia 
strata  
z 1 at

ubiegłych

S tra ta z roku 
sprawozdawczego
L iczba
spó łek ,
k tó re

w y k aza ły
s tra tę

S U M A

1926 851 149.709 1,470.942 690.045 2,356.084 325.720 43.304 281 50.128

O g ó ł e m 1927 849 263.454 2,121.983 881.913 2,820.546 395.356 56.073 196 25.823

1928 909 279.121 2,938.433 1,174.563 4,280.989 342.452 55.459 218 44.712

I. Rolnictwo 1926 6 335 2.070 839 2.996 529 78 2 111

i hodowla 1927 9 742 2.618 2.564 6.517 539 150 2 81
1928 8 1.068 4.938 4.300 9.441 535 50 1 140

11. Górnictwo 1926 38 8.397 131.184 137.987 708.172 51.329 13.068 14 5.512

7 ) l 7 7  f ł l ł  p f  W  O
1927 46 14.763 236.276 203.256 1,075.169 70.752 18.411 21 7.479

1 l l U l l i X t L W  W
1928 49 34.607 330.983 242.754 1,353.997 81.853 12.016 20 5.365

1926 550 43.641 386.233 499.339 1,176.467 50.898 24.462 199 32.738
III. Przemysł 1927 566 51.930 537.347 617.248 1,252.786 55.942 28.070 123 13.828

1928 596 91.436 773.814 836.968 2,069.428 73.397 23.128 138 30.023

w tern (1928)

1) włókien, odzieżowy
i galanteryjny . . 96 27.657 243.387 285.293 727.829 13.658 8.852 17 5.849

2) spożywczy. . 126 23.335 176.834 176.250 387.882 20.723 3.365 26 5.737
3) metalowy, maszyno­

wy i elektrotechn. . 119 8.993 155.894 179.624 367.407 14.757 4.602 31 11.962
4) chemiczny . . 68 22.352 84.709 81.571 187.705 7.859 3.776 16 1.549
5) mineralny . . 48 3.925 18.196 2 0 . 2 1 0 137.885 6.531 1.529 9 478
6) papierniczy . . 21 1.617 20.068 22.661 115.298 1.819 186 6 134
7) drzew ny. . . 51 1.456 37.095 47.772 83.095 1.341 501 14 1.557
8) skórzany . . 11 593 8.443 12.789 19.519 903 42 5 1.967
9) pozostałe . . 56 1.508 29.188 10.798 42.828 5.806 275 14 790

1926 66 81.373 776.376 __ 115.258 186.854 1.005 13 7.196
IV. Banki 1927 58 169.184 1,139.362 1.116 116.010 229.192 8.726 6 183

1928 51 119.893 1,525.818 — 129.375 139.349 13.322 5 3.556

V. Komunika- 1926 27 3.432 9.712 4.859 149.869 4.412 264 6 440
p i p  i f p l p f o i l V 1927 18 3.815 14.292 7.097 148.925 3.011 492 6 1.151

1928 33 6.945 33.930 1 0 . 0 0 0 323.148 4.215 3.756 10 697

VI. Gaz, woda 1926 13 456 14.110 6.756 115.458 4.737 32 1 28

i elektrycz. 1927 14 206 17.518 9.027 135.905 1.118 52 4 117
1928 17 932 22.006 13.843 258.469 1.434 120 6 178

VII. Handel 1926 96 4.961 102.988 38.673 41.514 13.483 1.357 29 1.162
towarowy 1927 89 13.195 119.266 39.359 46.116 15.398 1.354 21 2 . 1 2 0

1928 104 11.380 163.703 62.814 70.509 13.103 1.037 25 3.941

1926 55 7.114 48.269 1.592 46.350 13.478 3.038 17 2.941
VIII. Inne 1927 49 9.619 55.304 2.246 39.118 19.404 1.818 13 864

1928 51 12.860 83.241

1

3.884 66.622 28.566 2.030 13 812

0 Ź r ó d ł o :  „Wiadomości Statystyczne" zeszyt 17 z dnia 5/IX 1929 r. i zeszyt 18 z dnia 20/IX 1930 r.
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S P Ó Ł E K  A K C Y J N Y C H 1).
złotych). S T A N  B I E R N Y

, SUMA

nlansowa

Kapitał

akcyjny

Rezerwy

ustawowe

Rezerwy
nadzwy­

czajne
i

; specjalne

Kapitał
amorty­

zacyjny

Fundusze 
emery­
talne 

i dobro­
czynne

Wierzy­

ciele

Inne

pasywa

Zysk 
pozostały 

z lat 
ubiegłych

Zysk
sprawo
Liczba
spółek,
które

wykazały
zysk

z roku 
zdawczego

S UMA

5,085.932 1,534.992 240.351 234.280 255.757 8.582 2,561.131 147.217 5.693 570 97.929
6,568.148 1,830.232 216.952 329.232 432.060 7.868 3,371.436 195.329 17.821 653 167.218
9,115.729 2,448.495 334,129 514.977 889.175 6.876 4,555.216 141.255 17.432 691 208.174

6.958 2.120 114 174 167 ____ 3.591 476 4 4 312
13.211 5.697 548 494 1.556 — 4.321 84 1 t 510
20.472 7.697 778 136 750 — 10.072 633 8 7 398

1,055.649 406.367 55,803 77.597 79.214 720 415.199 3.964 543 24 16.242
1.626.106 634.084 87.662 172 556 149.019 1.424 523.748 7.027 10.304 25 40.283
2,061.575 693.723 109.019 199.970 301.399 1.467 700.083 6.041 7.400 29 42.473

2,213.778 743.058 126.634 70.538 151.525 6.373 1,032.400 28.020 4.045 351 51.185
2,557.151 785.529 89.664 64.088 238.041 5.082 1,270.524 16.571 5.722 443 81.930
3,898.194 1,136.408 164.041 165.252 475.218 4.320 1,811.475 25.298 7.686 458 108.496

1,312.525 406.342 73.142 78.323 206.743 1.875 527.087 1.985 1.386 79 15.642
794.106 209.337 23.092 21.552 73.463 1.069 438.243 6.233 605 100 20.512

743.239 184.673 23.398 27.826 82.125 845 399.356 4.652 1.600 88 18.764
389.521 137.240 16.551 13.135 43.170 80 151.048 6.861 1.343 52 20.093
188.754 75.502 i 8.542 10.713 24.313 195 54.019 1.224 468 39 13.778
161.783 62.412 ! 5.089 4.386 32.112 37 43.281 435 1.532 15 12.499
172.817 32.737 6.334 4.298 5.899 68 118.798 670 499 37 3.514
44.256 9.249 3.222 919 2.235 60 27.133 1.352 2 6 84
91.193 18.916 4.671 4.100 5.158 91 52.510 1.886 251 42 3.610

1,168.062 151.303 21.102 19.286 6 624 853.738 110.508 251 53 11.244
1,663.773 170.851 25.630 16.324 1.648 452 1,259.257 166.589 823 52 22.199
1,931.313 208.779 23.681 25.555 4-544 509 1,541.530 104.276 1.152 46 21.287

172.988 77.820 20.369 32.662 10.009 98 26.503 700 29 21 4.798
178.783 73.407 2.473 49.345 21.413 42 24.529 410 312 12 6.852
382.691 154.046 12.214 70.175 47.822 94 84.741 874 238 23 12.487

141.577 79.283 3.173 2.770 9.401 12 38.955 806 334 12 6.843
163.943 85.809 3.510 3.070 13.600 — 49.163 90 354 10 8.347
296.982 140.106 10.478 2.465 42.104 — 90.081 125 234 11 11.389

204.138 38.327 5.776 2.477 3.259 331 150.067 938 256 67 2.707
236.808 39.464 4.086 3.032 5.212 597 178.823 2.166 186 68 3.242
326.487 56.144 7.354 9.465 9.511 151 235.288 2.251 348 79 5.975

122.782 36.714 7.380 28.776 2.176 424 40.678 1.805 231 38 4.598
J28.373 35.391 3.379 20.323 1.571 271 61.072 2.392 119 36 3.855
198.015 51.592 6.564 41.959 7.827 335 81.946 1.757 366

I
38 5.669
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